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Projekt jednolitej
ustawy podatkowej

W a r s z a w a, 12. 4. (Teł wł.) Min 
skarbu opracowuje projekt wprowadze
nia jednolitej ustawy podatkowej.

Po uzgodnieniu w łonie ministerjum 
i instytucyj skarbowych projekt ten zo
stanie rozesłany do zaopinjowania sa
morządom • gospodarczym. (w)

10 proc, dodatek
do podatków

Warszawa, 12. 4. (Teł. wł.) W 
najbliższym numerze „Dziennika U- 
staw“ ukaże się rozporządzenie min 
skarbu o 10 proc dodatku do podatków 
i opłat państwowych w bieżącym roku 
budżetowym. (w)

Kampanja wyborcza
w okręgu lidzkim

Warszawa, 12. 4. (Teł. wł.) W 
okręgu lidzkim w wyborach uzupełnia
jących do Sejmu rozpoczęła się już ostra 
kampanja wyborcza.

Usilną agitację prowadzi Wyzwole
nie i Stron. Chłopskie, nie przebierając 
w środkach i wzajemnie się zwalczając

(w)

Nowa posłanka
W a r s z a w a, 12. 4. (Tel. wł.) Wsku

tek unieważnienia mandatu Aroną 
Spizberga Główna Komisja Wyborcza 
przyznała mandat robotnicy z Łodzi Ste- 
fanji Olszewskiej, również komunistce.

_______ (w)

Ograniczenie 
wydatków państwowych
Warszawa, 12. 4. (Tel. wł.) Min 

skarbu postanowiło przeprowadzić w 
ciągu kwietnia, maja i czerwca ograni
czenie wydatków państwowych do roz
miarów najnieodzowniejszych. (w)

Nowy wiceminister
przemysłu i handlu

Warszawa, 12. 4. (Tel. wł.) Rada 
min postanowiła przedstawić Prezy
dentowi Rzplitej do podpisu nominację 
J. Kożuchowskiego na wicemin. przem. 
i handlu. (w)

Wiceminister Doleźał
delegatem w Genewie

Warszawa, 12. 4. (Tel. wł.) Wice
minister przem. i handlu Doleżal został 
mianowany stałym delegatem ekono
micznym w Genewie, niezależnie od de
legata Sokala.

Radia ministrów postanowiła bowiem 
wziąć udział w stałym komitecie mię
dzynarodowej współpracy ekonomicz
nej w Genewie. (w)

0 tajemnicę przewozu 
towarów

Warszawa, 12. 4. (Tel. wł.) — Z 
powodu walki konkurencyjnej z auto
busami min. skarbu nosi się z zamia
rem zmiany przepisów, aby zapewnić 
klijentom jaknajwiększej tajemnicy 
przewozu

Obecnie bowiem władzom skarbo
wym przysługuje prawo wglądu do 
wszystkich ksiąg kolejowych i na pod
stawie badania tych ksiąg władze skar
bowe wymierzają podatek Kupcy zaś. 
chcąc uniknąć kontroli ze strony władz 
skarbowych, przerzucają przewóz towa 
rów na komunikację autobusową, (w)

Konferencja morska
Finalitatja układu trzech mocarstw — Zakończenie konfe

rencji nastąpi w dn. tV hm. — Głosu prasy francuskiej
Londyn, 11. 4. (PAT.) Na posie

dzeniu szefów delegacji na konferen
cję morską postanowiono przyspie
szyć finalizację układu. W tym celu 
powołana będzie komisja prawników 
która opracuje redakcję układu przy 
pomocy specjalnej komisji rzeczo
znawców.

W poniedziałek w południe odbę
dzie się sesja plenarna, która ogłosi 
publicznie sumaryczne wyniki tech
niczne pierwszej komisji i przyjmie je 
oraz przekaże wzmiankowanym po
wyżej komisjom prawników i rzeczo
znawców celem przygotowania redak
cji układu Praca ta ma być wykona
na w ciągu 3 dni.

We czwartek, dn. 17 bm. po połu
dniu odbędzie się plenarna sesja koń

Proces Ulitza
Dalsze zeznania świadków

Katowice, 11. 4 (PAT.) W 3-cim 
dniu procesu przeciwko Ulitzowi roz
prawą rozpoczęła się o godz 10 przesłu
chaniem świadka Neumanńówny, u- 
rzędniczki Volksbundu, która złożyła 
takie same zeznania, jak podczas pro
cesu w ł-szej instancji .

Następny świadek Pielawski zezna
wał obciąźająco dla oskarżonego, rów
nież tak sarno jak przed sądem i-sźej 
instancji Obrońca oskarżonego starał 
się osłabić wiarogodnóść zeznań świad
ka, podnosząc przeciwko jego osobie 
różne zarzuty i przedkładając wnióski, 
mające na celu jego zdyskwalifikowa
nie Sąd wszystkie te wnioski odrzucił

W dalszym ciągu rozprawy przesłu
chano świadków Libera i Waldena. 
funkcjonariuszy Volksbundu, którzy po
wołali się na swe poprzednie zeznania.

Agitacja Ghandiego
Wezwanie do bojkotu tkanin zagranicznych — Starcie z po

licją w Hombaju
L a h o r e, 11. 4. (PAT.) Wczoraj wie

czorem w obecności kilkudziesięciu osób 
Pundit Mohan Malaviyas wygłosił prze
mówienie, namawiające do bojkotu tka
nin zagranicznych. Zdaniem mówcy 
Hindusi najlepiej uczciliby Gandhiego, 
zmuszając władze brytyjskie do zniesie
nia podatku od soli, sprzedaży napojów 
alkoholowych i importu tkanin zagra
nicznych.

Mów'ca wzywał firmy, zajmujące się 
wwozem tkanin angielskich, do zwró
cenia się z zamówieniami wyłącznie do 
przędzalni miejscowych.

Bomba j, 11. 4. (PAT.) Przy wczo-

Rokowania angielsko-sowieckie
Londyn, 11 4. (PAT.) Z pewnych 

źródeł donoszą, że prowadzone obecnie 
rokowania angielsko - sowieckie doty
czą narazie modus vivendi w sprawie 
obrotu towarowego, działalności torg- 
predstwa oraz nietykalności kilku wyż
szych urzędników sowieckich. Została 
wyłoniona komisja, składająca się z 12 
rzeczoznawców, po 6 z każdej strony, dla 
omówienia kwestji długów i wzajem
nych pretensyj finansowych. Podpisa
nie modus vivendi nastąpi prawdopo
dobnie niebawem Podpiszą go Hender 
son i. Sokolników Natomiast prace ko 
misji 12 rzeczoznawców potrwają dłu 
żej

Po podpisaniu modus vivendi roz- 
poczną się prawdopodobni© rokowania

cowa, na której w obecności wszyst
kich delegatów nastąpi podpisanie u- 
kładu.

Paryż, 11. 4. (PAT.) Prasa nao- 
gół nie wydaje się zachwyconą zakoń
czeniem rokowań londyńskich, nie
mniej jednak wszystkie dzienniki wy
rażają zadowolenie z powodu osią
gniętych rezultatów, które stanowią 
pewną gwarancję na przyszłość.

„Le Journal“ wyraża pogląd, że za
kończenie konferencji ma charakter 
dyskretny i ostrożny, przyczem unik 
nięto rozgłosu i zamieszania, któreby 
mogło utrudnić nowe rokowania w 
przyszłości.

Zdaniem „Petit Parisien“ Francja 
nie mogła wyjść z konferencji londyń
skiej z lepszemi warunkami.

O godz. 14,15 przerwano rozprawę 
do godz. 16,30

W dalszym ciągu rozprawy zeznawał 
świadek Guzikówna, która podtrzymu
je zeznania złożone przed sądem i-szej 
instancji. Co do inkryminowanego po
świadczenia świadek przypuszcza, że 
mogła je pisać urzędniczka Volksbundu 
Neumąnnówna, gdyż wskazują na to 
pewne cechy maszyny 1 pismo, właści
we Neumąnnównie.

Następny świadek Knćblówha nie od
biega w zeznaniach od tego, co powie
działa w sądzie Lszej instancji.

Zkolei odczytano zeznania świadka 
Matuszenki, reprezentanta regencji opol
skiej, poczem zamknięto postępowanie 
dowodowe i przerwano rozprawę do 
dnia jutrzejszego godz. 10 przed połud
niem.

rajszem starciu z policją, które miało 
miejsce w sąsiedztwie trybunału, odnio
sły rany 22 osoby, w tem 10 policjantów.

Starcie nastąpiło w okolicznościach 
następujących: Gdy ogłoszono wyrok, 
skazujący osoby aresztowane podczas 
rewizji w gmachu kongresu na karę od 
2—9 miesięcy więzienia, zebrany tłum 
usiłował obrzucić więźniów kwiatami 
Policja szarżowała, aby rozpędzić tłum, 
lecz ze wszystkich stron z dachów oko
licznych domów i tramwajów posypały 
się na nią różnego rodzaju pociski.

W mieście panuje wielkie podniece
nie.

w sprawie układu o rybołóstwie. Prze
widziana jest również wymiana not co 
do aktualności dawnych umów i trakta
tów.

Pogrzeb gen. Unty
Tallin, 11. 4. (PAT). Wczoraj 

odbył się pogrzeb zastrzelonego przez 
komunistów, komendanta m. Tallina, 
śp. gen. Unty. W pogrzebie wzięło 
udział około 20.000 osób. Na grobie 
złożono około 100 wieńców, m. in. od 
poselstwa. polskiego, łotewskiego i 
finlandzkiego, oraz attaches wojsko
wych Polski, Łotwy 1 Sowietów,

Zmiany na placówkach 
dyplomatycznych

W a r s z a w a, 12 4. (Tel. wł.) — Po
słem polskim w Teheranie zostanie p. 
Wł. Baranowski, dotychczasowy poseł 
w Sofji, a jego miejsce w Sofji będzie 
powierzone naczelnikowi wydziału u- 
strojów międzynarodowych p. Adamowi 
Tarnowskiemu. (w)

Niemieckie bojowe cla 
agrarne

Warszawa, 12. 4. (Tel. wł.) Rada 
ministrów 'omawiała sytuację, jaka się 
wytworzyła wskutek ustanowienia przez 
rząd Rzeszy bojowych ceł agrarnych

Pos. Knollowi udzielono odpowied
nich instrukcyj. (w)

Skazanie b. dyktatora
Grecji za nadużycia

B. dyktatof Grecji gen. Pangalos zo
stał skazany na 2 lata więzienia i 5 lat 
utraty praw obywatelskich za naduży
cia, — popełnione przy sprzedaży do
mu gry w Gleuzis ze szkodą skarbu 
greckiego.

W kraju Malajów
(Korespondencja własna)

Singapur, w marcu.
Środkowa część półwyspu posiada 

znacznie mniej lasów, aniżeli okolice 
położone w kierunku wschodnim i po
łudniowym i jest bardzo urodzajna. 
Już za Malaką widzimy wielkie pola 
ryżowe, podzielone na malutkie, sto
jące pod wodą szachownice. Tu i 
tam, na wyższych miejscach, wznoszą 
się na palach domki tubylców, oto
czone palmami lub innemi drzewami.

Następnie udajemy się do okręgu 
rembauskiego, którego ludność należy 
do specjalnego plemienia malajskiego. 
Tutaj cały majątek, a przedewszyst- 
kiem pola ryżowe są własnością matki 
rodziny i przechodzą w drodze spadku 
na córki. Zwyczaj ten pochodzi stąd, 
że z miejscowemi Malajkami pożenili 
się Malajczycy, przybyli z Sumatry.

uuaateui tegu Kraju jest» 
Kuala Lumpur, ważny punkt handlu 
gumą i cyną. W okolicy w wielu 
miejscach ziemia jest rozkopana, 
gdyż chińscy górnicy poszukują tam 
cyny-. Odbywa się to w sposób bardzo 
prymitywny przez przemywanie wy
dobytego z rzek piasku, który prawie 
wszędzie zawiera cynę. Od ceny cyny 
na rynkach światowych zależy gospo
darcza sytuacja Malakki, której bu
dżet oparty jest na cynowych podat
kach.

Na wschód od Kuala Lumpur znaj
duje się okolica o charakterze zupeł
nie odmiennym. Droga opuszcza uro
dzajną równinę i niezliczonemi ser
pentynami wspina się w góry, po
krywające całą środkową część pół
wyspu. W najwyższem ich miejscu 
znajduje się granica najmniej cywili
zowanego ze wszystkich państw ma
luśkich, pokrytego gęstemi lasami 
Pahangu. Kraj ten jest bardzo rzadko 
zaludniony a nieliczni mieszkańcy o- 
siedli głównie nad rzekami, które do 
niedawna były jedynemi arteriami 
komunikacyjnemi Dopiero w samem 
centrum Pahangu napotykamy więk- 
wioskę Dżerantutu.

W okolicy Dżerantutu głęboko w 
labach żyją dotychczas resztki Seman- 
gow, karłów, praobywateli półwyspu 
malajskiego. Gdy obecni Malajowie 
zaczęli tu przybywać z Sumatry w 14 
1 lo wieku, napotkali tubylców ©
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ciemnej cerze i bardzo niskim wzro
ście, którzy błąkali się po lasach i ży
wili płodami leśnemi lub zwierzęta
mi, na które polowali przy pomocy 
rurki bambusowej, z której wydmu
chiwali zatrute strzały. Pomiędzy ty
mi tubylcami a Malajczykami doszło 
do walk, które się zakończyły prawie 
calkowitem wytępieniem Semangów. 
Rasa nisko stojąca pod względem kul- 
trualnym musiała uledz rasie bardziej 
cywilizowanej. Dzisiaj pozostały już 
tylko resztki tego dziwnego plemienia, 
które w swym rozwoju kulturalnym 
nie doszło nawei do poziomu cywiliza
cji okresu kamiennego,

Dla kontynuowania naszej podró
ży musieliśmy powrócić do Selangoru, 
gdzie dostaliśmy się znowu na drogę, 
wiodącą w kierunku północnym. Tę 
znów okolicę charakteryzują skały 
wapienne, na stokach zupełnie gołe a 
na wierzchołkach pokryte bujną we
getacją podzwrotnikową. Skały te są 
siedliskiem cennej antylopy, którą 
ludność miejscowa nazywa Serau.

Prawie wszystkie skały posiadają 
w swem wnętrzu całe szeregi jaskiń, 
zamieszkałych przez miljony nietope
rzy a w pobliżu miasta Ipak praktycz
ni Chińczycy urządzili w tych jaski
niach swe świątynie. Poza tern cały 
ten kraj przedstawia mięszaninę plan
tacyj drzew gumowych, pól ryżowych 
i wielkich lasów, W okolicy Trolaku 
lasy nabierają szczególnego znacze
nia, ponieważ rośnie w nich drzewo 
gutaperkowe, którego produkt tak 
ważny dla kabli podmorskich, wydo
bywa się w ten sam sposób, co i gumę.

W tem miejscu znajduję się ró
wnież dziki grzbiet górski, który od
dziela państewko Perak od Pahangu. 
Tutaj też żyje bardzo ciekawe plemię, 
składające się z paru tysięcy dusz, 
znane Sakai. Małym swym wzrostem 
przypomina ono Semangów, ale po
siada cerę białą i rysami twarzy po
dobno jest często do Europejczyków’. 
Dotychczas jeszcze nie stwierdzono, 
do jakiej należy rasy, Mowa wskazy
wałaby, że pochodzi z Indochin. Sa
kai, podobnie jak i Semangowie żywią 
się płodami Jeśnemi i drobną zwierzy
ną, ale można też u nich zauważyć 
pewną znajomość rolnictwa, ponieważ 
pomagają Malajczykom przy pracy w 
polu, aby uzyskać za to trochę ryżu.

Północna część półwyspu Malakki 
posiada bardzo szczególny charakter. 
Okolice te składają się przeważnie z 
niezmierzonych pól, gdzie produkuję 
się znaczne ilości ryżu, uprawianego 
przy pomocy specjalnego systemu na
wadniających kanałów’. W pobliżu 
Krianu Anglicy wybudowali olbrzymi 
rezerwoar, który zaopatruje te kanały 
w wodę, Okolice te są spichrzem ca
łego półwyspu.

Bogactwo północnej Małakki naj
lepiej uwidocznia się wobec kontra
stu, jaki zobaczymy po przekroczeniu 
w pobliżu Alor Star granicy sjam- 
skiej. Porządna szosa zamienia się 
zaraz na opuszczoną, pełną dziur dro
gę polną, która w porze deszczowej 
jest wprost nie do przebycia. Po obu 
zaś jej stronach zamiast pól ryżowych 
lub plantacyj palm kokosowych, wi
dzimy pustynie, dżungle i stepy, po
kryte trawą lub krzakami, Okolice 
te nie mogą wyżywić nawet mało wy
magających tubylców i dlatego są zu
pełnie pozbawione ludności, 
z Państwo bowiem sjamskie dotych
czas zachowało swą samodzielność i nie 
dostało się jeszcze pod wpływ Anglji. 
Czy z korzyścią dla siebie, nie trudno 
odgadnąć.

Dr. Jerzy B.

WWSKłSUW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy)

184)
—, Jeżeli ten stary genłelpian tak 

twierdzi, nie wolno nam myśleć ina
czej.Amerykanka przykryła oczy powie
kami, które drgały na nich, jakby wal
cząc z clsnącemi się łzami.

Soplica spokojnie wyjmował pacz
ki banknotów j przenosił je do sejfu 
ściennego. I’o leni zawezwał kasjera 
i wręczył mu potrzebną sumę.

To wystarczy. Niech pan zaraz 
zmieni. Za dwadzieścia nuunt jadę 
na Hel. Pan wypłaci tutaj, A dziś o 
czwartej zechce pan się stawić u mnie 
w hotelu po dalsze rozporządzenia, — 
Tylko nie później, bo wyjeżdżaj»—

— Wyjeżdża pan? —■ drgnęła zdzi
wieniem misa Denąsey.

— Tak, musąę zdecydować o tere
nach przeznaczonych na fabrykę ee- 
gly i dachówki, ,/

Straszliwe zderzenie
autobusu z pociągiem

Autobus został rozbity na drobne kawałki a pociąg wykoleił 
się — 30 pasażerów autobusu poniosło śmierć na miejscu

Nowy Jork, ii. i. (Tel. wł.) W 
Nowym Meksyku w miejscowości Jsleta 
pociąg pospieszny wpadł na omnibus, 
przepełniony wycieczkowiczami.

Autobus został strzaskany na drobne 
kawałki, przyczem 15 osób poniosło 
śmierć na miejscu.

Albuquerque, ii. 4. (Tel. wł.) 
Według dalszych doniesień z Isleta, ka
tastrofa wydarzyła się w chwili, gdy au
tobus przejeżdżał przez tor kolejowy. 
Kierownik parowozu zauważył omni
bus, jednakże nie zdołał już wczas za
trzymać pociągu. W czasie katastrofy 
poniosło śmierć 20 pasażerów.

Wskutek zderzenia pociąg po przeje-

Wielka katastrofa kolejowa we Francji
ITykolejenie się pociągu wojskowego z rezerwistami « Alza
cji — Straszliwy obraz miejsca katastrofy — Dotychczas 

stwierdzono 10 zabitych
Paryż, ii. 4. (Teł. wł.) Dziś popo

łudniu w okolicy Besançon wydarzyła 
się straszna «katastrofą. Pociąg wojsko
wy, wiozący rezerwistów do domu, wy- 
koleił się na odcinku Besançon — Dijon. 
8 osób poniosło śmierć na miejscu a 
przeszło 30 osób jest rannych.

Większa ich część odniosła ciężkie 
obrażenia.

Paryż, ii. 4. (Tel. wł.) Pociąg woj
skowy, który wykoleił się w pobliżu Be
sançon, jechał w chwili wypadku z 
szybkością 70 krn. na godzinę.

Miejsce katastrofy przedstawia wiel
kie rumowisko stłoczonych i połama
nych wagonów. Niektóre z nich wbiły 
się jeden w drugi. Większość ofiar znaj
duje się jeszcze pod szczątkami wago
nów. Wydobytych już ciężko rannych 
odesłano do pobliskich szpitali, skąd 
przybyła natychmiast pomoc lekarska. Z 
okolicy nadeszły drużyny ratownicze 
oraz ludność miejska i włościanie, któ
rzy pomagają przy uprzątaniu szcząt
ków zniszczonego pociągu.

Z Dijon wysłano natychmiast spe
cjalny pociąg ratowniczy z narzędziami 
mechanicznemi i maszynami do przeci
nania żelastwa i części wagonów zbi
tych w czasie katastrofy w jedną całość.

P a r y ż, ii. 4. (Tel. wł.) Niepamiętna 
już od dawna katastrofa kolejowa, jaka 
wydarzyła się dzisiaj na iinji Dijon — 
Besançon, jak się przypuszcza, spowo
dowana została lekkomyślnością służby 
drogowej na torze, na którym obecnie 
przeprowadza się roboty budowlane i 
montażowe. W miejscu katastrofy nie 
ustawiono oprócz małej czerwonej cho
rągiewki żadnych znaków ostrzegaw- 
czych.

Dotychczas nie udało się zidentyfiko
wać zabitych. Większa część ofiar to 
mężowie i ojcowie rodzin.

Katastrofa wywołała w całym kraju 
wielkie poruszenie.

Paryż, ii. 4. (Tel. wł.) Prace ratow
nicze na miejscu strasznej katastrofy na 
torze w pobliżu Besançon trwają nadal. 
Liczba zabitych wzrosła w ostatnich go
dzinach do 10. Przypuszcza się, że pod 
szczątkami rozbitych wagonów znajdu
ją się jeszcze dalsze ofiary. Jeden z cięż
ko rannych, odtransportowanych do 
szpitala, leży w stanie beznadziejnym.

Istotnie, wyjeżdżał do Soplicowa, 
gdzie miało się odbyć posiedzenie z 
Kojałłowiczami i starym Butrymowi- 
czem w sprawie budowy cegielni na 
ich terenie. Więc nie kłamał. Ale w 
Soplicowie była Baśka. Nie przestawał 
myśleć o tem, że ją dziś spotka- Więc 
jednak kłamał,

— Rozumiem to, że interes przede- 
wszystkiem.... — rzekła miss Dempsey 
—• więc się już dziś nie zobaczę z pa
nem?

— Ja myślę, że się nie rozstaniemy. 
Zaraz po powrocie z Helu zabieram 
panią do Soplicowa. Nie wątpię, Że 
pani nie odmówi sobie, ani mnie wy
jątkowej przyjemności zwiedzenia 
gniazda tych ludzi starych, a jednych 
nieomal szczerych Polaków w tej oko
licy.

Serce miss zmiękło. Oczywiście 
zgodziła się jechać do Soplicowa. By
ło to dla niej nie tylko przyjemnością, 
ale i triumfem.

W chwile potem Soplica był już w 
przystani, skąd odleciał na Hel hydro-

Błanem, prowadząnym przez Stefana 
utrymowicza. Młodzieniec ani na 
chwilę ni® wykraczał poza urzędową

chaniu kilku metrów wykoleił się, po
nieważ jednak szybkość jego była już 
zmniejszona, tylko parę wagonów ule
gło lekkiemu uszkodzeniu. Pasażerowie 
i personel pociągu wyszli z wypadku 
cało.

W chwili zderzenia w autobusie 
eksplodował zbiornik benzyny, skut
kiem czego omnibus stanął momental
nie w płomieniach, co przyczyniło się do 
powiększenia katastrofy, w czasie któ
rej autobus został rozbity na szczątki a 
kawałki jego rozleciały się w promieniu 
jednego kilometra.

8 rannych pasażerów prawdopodob
nie nie uda się uratować.

W pociągu znajdowało się około 500 
rezerwistów z Alzacji.

Według dalszych doniesień, kierow
nik parowozu przeoczył sygnał ostrze
gawczy, który znajdował się na torze, na 
którym w tym czasie przeprowadzano 
roboty przy naprawianiu iinji,

Paryż, li. 4. (Tel. wł.) Jak donoszą 
z Besançon, liczba ofiar katastrofy ko
lejowej w Lessey według ostatecznych 
doniesień urzędowych wynosi 7 zabi
tych. 37 osób odniosło rany, w tem kil
kunastu ciężkie. Trzy osoby walczą ze 
śmiercią.

„Polonia“ odpłynęła 
do Ameryki

Gdańsk, ii. 4. (Tel. wł.) Dzisiaj 
popołudniu opuścił tutejszy port trans
oceaniczny statek pasażerski „Polonia“ 
(15 tys. ton), który jest własnością Pol
skiego Transatlantyckiego Tow. Okręto
wego, aie narazie pływa jeszcze pod 
banderą duńską.

Celem wyszkolenia polskiego perso
nelu, który z czasem obejmie ten okręt, 
„Polonia“ zabrała dziś ze sobą 4 absol
wentów szkoły morskiej w Tczewie, pp. 
W, Cybulskiego, J. Mieszkowskiego, Z. 
Winiarskiego i H. Kamińskiego, którzy 
odbywać będą podróże dó Ameryki w 
charakterze oficerów pokładowych i 
asystentów maszynowych.

Na pokładzie „Polonii“ wśród nie
licznych pasażerów I klasy znajduje się 
znany tenor polski p. Gustaw Chorian. 
który udaje się na występy do Stanów 
Zjedm, zaproszony przez Sokoła polskie
go w Ameryce. K.

Niezwykłe upały 
w Ameryce

Nowy Jork, ii. 4. (Tel. wł.) We
dług doniesień z północnych stanów 
Ameryki, ostatnio nastąpiło tam nagle 
podniesienie się temperatury.

W wielu miastach temperatura do
szła do 35 stopni, Z Chicago donoszą, 
że w ciągu dnia dzisiejszego notowano 
tam najwyższy stan ciepła w obecnej 
porze roku. Z wielu innych miast do
noszą również o niebywałych wprost u-

rolę pilota, którą od dwu miesięcy 
już objął w przedsiębiorstwie Soplicy. 
Amerykanin nie lubił jednak sytuacji 
naprężonych. To też po dłuższej chwi
li milczenia odezwał się rozbrajająco:

—, Spotkało pana coś niemiłego. I 
to ja byłem tego przyczyną?

Stefan jakby czekał na to, aby wy
rzucić ze siebie dręcząc« go od dłuż
szego czasu myśl:-

—- Zasłużyłem sobie na to.
Soplica uśmiechnął się pobłażliwie.
— Przyznanie się do winy jest po

łową zwycięstwa nad sobą, panie Ste
fanie.

Stefan westchnął.
— Niestety. Tego w sobie nie zwy

ciężę.
— To się panu tak narazie zdaje.
— A pan zwyciężył?
— Tak, panie Stefanie, panuję nad 

sobą,
— O! —- uśmiechnął alę gorzko Bu- 

tryroowicz. Można długo panować, aż 
wreszcie kiedyś...

Nie dokończył. Baczniejszą uwagę 
zwrócił na eter wysokości, bo właśnie, 
mijając pierzasty obłok który zasłonił 
całkowicie port w Helu, musiał go wy

pałach. Miejscami temperatura podnio
sła się do 40 stopni Celsiusza.

Ankieta w sprawie 
prohibicji

Nowy Jork, ii. 4. (PAT,) Dotych
czasowe wyniki ankiety, urządzonej
przez wielki tygodnik nowojorski „Li- 
terary Digest“, wykazują następujące
cyfry:

Za utrzymaniem prohibicji oświad
czyło się 339.978 głosów, za dor/szcze- 
niem wina i piwa 383.117 głosów a ża 
zupelnem zniesieniem prohibicji 527.388 
głosów.

Znamienne jest, że plebiscyt dokony
wany w uniwersytetach dał olbrzymią 
większość mokrym.

Rehabilitacja 
ks. Windischgraetza ?

Budapeszt, ii. 4. (PAT.) Pisma 
podają informacje pewnej agencji lo
kalnej, według których ks. Windisch- 
graetz miał być rehabilitowany przez 
trybunał honorowy, w skład którego 
wchodziło 5 generałów, członków orde
ru Marji Teresy.

Trybunał ten miał stwierdzić, że ks. 
Windischgraetz nie postępował w zna
nej aferze fałszerskiej niezgodnie z za
sadami honoru, kierując się wyłącznie 
motywami natury patriotycznej. Jedno
cześnie trybunał miał stwierdzić, że 
zdolność honorowa ks. Windischgrae
tza i jego odpowiedzialność moralna nie 
zostały naruszone.

Jak wiadomo, ks. Windischgraetz 
został skazany na dłuższe więzienie za 
fałszowanie i puszczanie w obieg bank
notów francuskich.

Wyrok w sprawie
St. Grudziełskiego

Warszawa, 11. 4. (PAT.) Sąd 
okręgowy ogłosił dziś wyrok w toczą
cej się od 5 dni sprawie Stefana Gru- 
dzielskiego, oskarżonego o sfałszowa
nie weksla na sumę 7000 zł oraz o za
bójstwo b. majora Józefa Kloba w 
Konstancinie pod Warszawą.

Sąd wydał wyrok, skazujący Gru- 
dzielskiego za sfałszowanie weksla na 
1 rok więzienia i za zabójstwo popeł
nione w stanie podniecenia na 3 lata 
więzienia z pozbawieniem praw i za
liczeniem 19 miesięcy dotychczasowe
go aresztu Pozatem zasądzi! powódz
twa cywilne na rzecz rodziny zmarłe
go w sumie 3600 zł tytułem zwrotu 
kosztów pogrzebu.

Sąd zdecydował pozostawić oskar
żonego w więzieniu.

Nieludzki szofer
Na przechodzącego przez ul, Sza

marzewskiego Jana Janowskiego (ui. 
Szamarzewskiego 12) wpadł wczoraj 
po godz. 9 wieczorem jadący ze znacz
ną szybkością samochód, którego nu
meru nie zdołano niestety zauważyć.

Skutkiem wypadku Janowski dq- 
znał złamania prawej nogi. Odwiezio
no go na oddział chirurgiczny leczni
cy miejskiej.

Szofer, który spowodował wypa
dek, zbiegł, nie troszcząc się o swą 
ofiarę, (j.)

JUBILEUSZOWE ODZNAKI TCL 
do nabycia, Poznań, Fr. Ratajczaka 18

minąć. W przeciwnym razie mógł 
wpaść w niego i znaleźć się ponad 
półwyspem.

Opuszczali się lukiem na rozkoły
saną zieloną falę. Motor działał sła
biej. Nagle przestał działać zupełnie. 
Hydroplan planował, pochylając się to 
w jedną, to w drugą stronę.

Soplica, kiedy już łódź dotknęła fali 
i odetchnęła na niej, rzekł ostrzegaw
czo:

—- Jeżeli chodzi o mnie, może pan 
być tego pewny. Ale...

— Jakto, więc pan nie czuje do 
mnie żalu?

Soplica, pie odpowiadając, spokoj
nie kończy! rozpoczęte zastrzeżenie:

Aie... obawiam się, że ulegając 
Chwilowej podniecie, może pan wy
snuć zgoła fałszywe wnioski...

Butrymowicz patrzył zdumionym 
wzrokiem. Nie rozumiał, łudził się na
dzieją aż wreszcie zapytał szczerzą, 
nieomal radośnie, w oczekiwaniu 
twierdzącej odpowiedzi.

— Czyżby pa»-, nie kochał barono
wej Agnes?!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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KALENDARZYK
Sobota, 12 kwietnia 1930,

Słońce: wschód 5,13; — zachód 18,45; — 
długość dnia 13 godz. 42 min.

Księżyc: wschód 17,55; — zachód 4,58; — 
przed pełnią.

Kał- rz.-kaL: Konstancja P.; jutro Palmo
wa Niedziela.

Kał. słów.: Lubosław; Jutro Przemysław.

Zebrania
Dziś o 18 Koło Geografów - Nauczycieli 

w gimn. Św. Jana Kantego, ul. Strze
lecka 29 (m in ref. dr. J. Opatrnego- 
„Wrażenia z podr. ped. do Szwecji ')’ 

o 19 Zw. Zaw. Literatów Polskich wal
ne zebr, w lokalu przy ab Marcin
kowskiego 19;

o 19,30 Zw. b. Niższych Funkcj. Po! P 
u p. Dudzińskiego, ul. Wroniecka 4; 

o 20 K. S. „Sparta" u p. Tomikowskie-
go, ul. Szamarzewskiego 18; 

o 20 Klub Atl. - Sport. „Zbyszko“ u p.
Binerta przy moście Chwaliszew- 
skim;

o 20 Kółko Wycieczkowo - Muzyczne 
im. Mozarta nadzwycz. w. zebr, u p 
Czajki, uL Kraszewskiego 4;

Jutro o 11 Zw. Malarzy u p. świtalskieco 
ul. Podgórna 13;

o 11 Zw. Tow. Czel. Rzemieślniczej w 
Domu Rzemieślniczym;

o 11 Zw. Cech. Czeladzi Ciesielskiej u 
p. Koniecznego, ul. Masztalarska 2;

o 11 Zw. Czeladzi Garncarskiej u p 
Jarockiego, uł. Masztalarska 8 a;

o 15 Kat. Tow. Robotników Polskich 
(Fara) na sali O. O. Jezuitów;

o 15 Zw. Inw. Cywilnych u p. Koniecz
nego, ul. Masztalarska 2;

o 15,30 Polsko - Kat. Tow. Głuchonie
mych u p. Jarockiego, ui. Masztalar
ska 8 a;

o 16 Tow. Samodzielnych Handl. Okrę
żnych w „Ulu“ u p. Ograbowicza, ul. 
Ślusarska 6;

o 16,30 Kat. Tow. Robotników Polskich 
(Tum) w Domu Kat. na Śródce;

o 20 Cechowa Czeladź Piekarska u p 
Majewskiej ul. Woźna 13;

Różne
Jutro o 15 Wlkp. Zw. Tow. Ogrodniczych 

pokaz cięcia drzew owocowych z 
wyki. prof. Zygmunta Mąkowskiego, 
w ogr. Państw Szkoły Ogr. ul. Dą
browskiego 169;

Wystawy
Salon Stów. Przyj, Sztuk Pięknych, plac

Wolności 18. otwarty w dni powszed
nie od godz, 11—17, w dni świątecz
ne od godz. 12—15.

Pogrzeby
Dziś: Sp. Antoniny z Kolanowskich Ha- 

chułowej o godz. 16 ul. Dąbrowskie 
go nr. 41.

Licytacje
Dziś o 9 W, Garbary 33 — rozm. obuwie 

, śniegowce;
o 10 W. Garbary 9 — lustro, szyfo- 

nierka z lustrem;
o 10,30 ul. Wyspiańskiego 3 — piani

no, 3 kanapy;
o 10,45 ul, Konopnickiej 9 — sztanca, 

masz, do cięcia skóry, piła tarczowa, 
motor, masz, do szycia;

o 11 ul. Strusia 9 — bufet z płytą mar
murową;

o 11 ul. Wielka 27 —■ masz, do pisania, 
biurko z krzesłem, szafa żel., stół, ka
napa, 2 stoły składowe, masz, do kro
jenia z motorkiem;

o 12 ul. Marsz. Focha 158 — wóz ro
boczy;

o 12 W. Garbary 33 — masz, do pi
sania;

o 12,30 W. Garbary 33 — szafa, stół, 
kanapa, materjały, motor;

o 14 W. Garbary 55 — szafa, umywal
nia z lustrem;

o 15 ul. Naramowicka 42 (Naramowi
ce) — aparat radjowy 5-lampkowy z 
głośnikiem;

o 16 ui. Woźną 10 — masz, do pisania, 
aparat do kawy;

o 17 ul. Strumykowa 19-20 — samo
chód;

Teatr Wielki
— „Blanchefleur“ — opera Klentzla. 

Gość, występ p. Ewy Bandrowskiej.

Teatr Polski
DZIŚ — „Przygody dobrego wojaka 

„Szwejka“.
Teatr Nowy

DZIŚ — „Radcy pana radcy".

Wypadek w czasie zabawy
. Do szpitalika Św. Józefa przywie- 

in0?0 WczoraJ ° godz. 6 po południu 
Rbletniego Edmunda Żelaznego, za
mieszkałego w domu rodziców przy 
Dl. Łanowej 39, który w czasie gry 
w piłkę nożną na Błoniach Wildec- 
Kich upadł i złamał nogę.

Pierwszej pomocy udzielił mu na 
miejscu lekarz pogotowia ratunkowe-

a.)

Podkop do składu na Górczynie
Zuchwale włamanie do magazynu bławatów, bielizny 

i trykotaży
Niezwykle zuchwałego włamania dor 

konali w nocy na piątek niewyśledzeni 
narazie złoczyńcy do składu bławatów’, 
bielizny i trykotaży Juljana Scharfa 
przy ul. Marszałka Focha 160, narożnik 
Kosynierskiej.

Włamywacze dostali się do składu 
ze znajdującej się pod składem piwni
cy. W murze sklepienia piwnięzego zło
czyńcy wybili otwór a następnie przy 
pomocy świdrów usunęli część podłogi i 
przez niewielki wyłom, z trudem umoż
liwiający przesunięcie się dorosłemu 
człowiekowi, w’eszli do składu, skąd 
otworzyli drzwi do pokoju, w którym 
zmagazynowane były materjały. Zło
dzieje wynieśli materie na ubrania mę
skie i damskie, bieliznę, wyroby tryko

Echa tragedji przy ulicy Strumykowej
Szczegóły zamordowania śp. Jóźwiakowei

Zaledwie przebrzmiała wieść o krwa
wej tragedji rodzinnej, jaka wyda'rzyła 
się we wtorek na ulicy Rzeczypospoli
tej w mieszkaniu Jasielskich, a już w 
dniu wczorajszym opinją publiczną 
wstrząsnęła wiadomość o podobnej tra
gedji rodzinnej w mieszkaniu Marji 
Jóźwiakowej przy ul. Strumykowej 37. 
W sprawie tej ostatniej tragedji, o któ
rej donieśliśmy w .numerze wczoraj
szym, dowiadujemy się następujących 
szczegółów.

Pomiędzy miodem małżeństwem, 
które pobrało się dopiero przed siedmiu 
miesiącami, dochodziło do nieporozu
mień. Młody małżonek był lekkomyśl
ny i trwonił pieniądze, co było też przy
czyną scysji pomiędzy nim a teściową, 
u której młode małżeństwo zamieszka
ło. Stosunki doszły do takiego napięcia, 
że Jóźwiakowa w-ypowiedziała zięciowi 
mieszkanie. Po kilku jednak dniach Ko
nieczny wprowadził się z powrotem, nie 
zaprzestając wywoływania awantur.

Krytycznego dnia, we czwartek pod 
wieczór, Konieczny wrócił do domu w 
stanie nietrzeźwym i po ostrej scysji 
rzucił się na łóżko. Zdawało się, że na

Polska — Austrja 8:8
Krzywdzący wynik — Zwycięstwa 

przez k, o, Arskiego i Stibbego
Wiedeń, ii. 4. (Tel. wł.) W sali 

koncertowej „Sophieensaal“ odbył się 
mecz Polska — Austrja, zakończony nie
sprawiedliwym dla nas wynikiem nie
rozstrzygniętym.

Wobec choroby Forlańskiego (miał 
ciężką anginę) w wadze muszej oddali
śmy dwa punkty gospodarzom. Inne 
spotkania dały następujące wyniki, we
dług kolejności wag:

Lindenheim (A.) j Stępniak (P.), zwy
ciężył na punkty po wyrównanej walce 
Lindenheim; Górny i Siegert (A.), wy
grał wysoko na punkty Górny; Sewe- 
ryniak (P.) i Gutfreund (A.), zwyciężył 
zdecydowanie Seweryniak; Arski (P.) i 
Magyar (A), w trzeciem starciu Arski 
pokonał przeciwnika przez k. o.; Rauter 
(A.) j Majchrzycki (P.), wygrał nieza- 
służenie Austrjak; Laub (A.) i Kona
rzewski- (P.), pokrzywdzono ogromnie 
Polaka, przyznając zwycięstwo Laubowi; 
Stibbe (P.) i Anderschuetz (A.), wygry
wa Stibbe przez poddanie się rywala w 
pierwszem starciu.

Sędziowali na punkty pp. Pietsch 
(Czechosłowacja) i Sadłowski (Polska). 
W ringu prowadził zawody p. Libko- 
witz (Austrja).

Publiczności zebrało się około 3000 
osób, usposobionej stronniczo. F. S.

Pod kołami samochodu
Na grupę bawiących się chłopców 

najechał wczoraj na ul. Wyspiańskie
go samochód, pod którego koła dostał 
się 13-Ietni Edward Ciesielski, zamie
szkały przy ul. Matejki 66.

Kolo samochodu przeszło nieszczę
śliwemu przez klatkę piersiową, po
wodując pęknięcie obojczyka.

Rannego chłopca odwieziono na
tychmiast do lecznicy kolejowej. Stan 
Ciesielskiego jest poważny, (j.)

Tragedja nieślubnych 
dzieci

W związku z zamordowaniem Ja
dwigi Jasielskiej i samobójstwem 
brata jej Jana dowiadujemy się pe- 
'wpych szczegółów,, rzucających snop

towe oraz wszystkie znajdujące się w 
składzie pończochy damskie. W piwni
cy część zrabowanych towarów spako
wali do worków a resztę zawinęli w 
materjały na ubrania i płótna. Resztki 
materiałów znaleziono w piwnicy w sta
nie bardzo zniszczonym.

Cały łup wywieziono samochodem, 
który swem wyczekiwaniem zwrócił u- 
wagę mieszkańców sąsiednich domów.

Właściciel składu ocenia swe straty 
na 10 tysięcy złotych.

Policja wdrożyła natychmiastowe do
chodzenia i wpadła już na trop włamy
waczy. Pościg jest utrudniony z tego 
powodu, że kradzież zauważono dopie
ro rano przy otwieraniu magazynu, (k)

stąpił spokój. Teściowa udała się na 
spoczynek wraz z małym synkiem, a w 
innym pokoju, gdizie spał Konieczny, 
znajdowało się dwoje innych dzieci śp. 
Jóźwiakowej. Najstarsze z nich liczy 
około 10 lat.

W nocy Konieczny wstał ze swego 
posłania i udał się do przyległego poko
ju, gdzie strzelił do śpiącej śp. Jóźwia
kowej w szyję, raniąc ją śmiertelnie.

Na odgłos strzału zbudziły się dzieci 
i zobaczyły mordercę zamykającego się 
w swym pokoju Jedno z maleństw u- 
słyszało tylko, że i on musi zginąć, gdyż 
zginęła teściowa. Przerażone dzieci za
częły krzyczeć.

Zona Koniecznego z obawy przed od
grażającym się całej rodzinie mężem - 
brutalem jeszcze wieczorem uciekła do 
swych krewnych i tam nocowała. Być 
może, że to ją uchroniło od śmierci z rąk 
mściwego męża, który już poprzednio 
chciał wszystkich wytruć czadem gazo
wym.

Jak się okazało, Konieczny w przed
dzień zbrodni zamienił swój zegarek na 
rewolwer. Widocznie nosił się już z 
morderczym swym planem, (k)

światła na tę niezwykle ponurą tra- 
gedję rodzinną, której ofiarą padło 
serdecznie kochające się rodzeństwo.

Przyczyny krwawego zajścia do
patrywać się należy w tragedji, wyni
kającej z ich nieślubnego pochodze
nia. Jan Jasielski do 11 roku życia 
wychowywał się we Wrocławiu a na
stępnie przez pewien czas uczęszczał 
do gimnazjum w Ostrowie, skąd przy
był do Poznania i uczył się puszkar- 
stwa. Pracował też na Pomorzu jako 
praktykant leśny. Zajmował się nim 
nieślubny ojciec. Jasielski czuł się 
jednak osamotniony i w napadach 
melancholji wynurzał się na temat 
swego odosobnienia. Przechodził cięż
kie koleje od smarowacza wagonów 
aż do urzędnika biurowego.

Był on niezwykle przywiązany do 
swej siostry, którą odwiedzał w za
kładzie S. Ś. Miłosierdzia w Szamotu
łach, zwierzał się jej co do ich pocho
dzenia a brak kochających rodziców 
odczuwał jako straszną swą tragedję. 
Bywały nawet wypadki, że siostrze 
swej był przedstawiany jako kuzyn.

Zamierzony wyjazd matki do 
Brukseli i zamiar zabrania też córki i 
groził mu znowu osamotnieniem. Na ‘

Z teatru
TEATR NOWY: „Radcy pana rad

cy", komedja w trzech aktach M. 
Bałuckiego.

Raduje mnie szczerze każdorazowa 
zapowiedź wznowienia utworu dawniej
szego autoramentu, gdyż wiem, że ze 
sceny przemówi rdzennie polski pier
wiastek, że zabrzmi nuta niefalszowa- 
nego humoru, sentymentu, lub chociaż
by swoistego pokroju — a więc miłej — 
naiwności. Wolę to wszystko, wolę na
wet przestarzałą formę, trącącą myszką 
treść, śmieszne w swej dziecinnej pro
stocie typki z nieprawdziwego zdarze
nia, wreszcie nieporadność w rozwiązy
waniu konfliktów i układzie sytuacyj — 
od wszelakiego rodzaju współczesnych 
„doskonałości“ z pod farsowego znaku, 
a przeważnie o podkładzie wesołości, 
która może jeno budzić niesmak, albo 
politowanie.

Nasze teatry rzadko jednak zagląda
ją do bardzo zasobnej skarbnicy z dru
giej połowy dziewiętnastego stulecia;

Dźwigowe Kino „ftpollif
Jutro w niedzielę

nieodwołalnie ostatni dzień

Moralność 
Pani Dulskiej
Pierwszy polski film dźwiękowy, 
film który każdy widzieć powinien 

Seanse o 4,30 — 6,30 — 8,30
Przedsprzedaż biletów 11,30—13,30

Pp 10.744-15,154

tern tle doszło do nieporozumień i 
gróźb, które zakończyły się w tak 
straszliwy i nieprzewidywany dla ni
kogo sposób, (k)Wiadomości Potoczne
KROMKI MIEJSCOWA

— * Prezydjnna Wydziału Izby Adwo
kackiej w Poznaniu, wybrane na ostat- 
nlem walnem zgromadzeniu, ukonstytuo
wało się jak następuje: Dr. Stefan Pie
chocki — przewodniczący, dr. Franciszek 
Jaglarz — zastępca przewodniczącego, dr. 
Jan Kręglewski — sekretarz, Władysław 
Komorowski — zastępca sekretarza,

— * Echa oszustw przekazowych w 
bankach. W związku z usiłowanem pod
jęciem z Banku Poznańskiego Ziemstwa 
Kredytowego w Poznaniu sumy 17 600. zł 
na sfałszowany przekaz z konta p. St. Ch. 
ziemianina w pow. gnieźnieńskim w dniu 
3 bm. aresztowano znanego oszusta Ta
deusza Gronowskiego, mieszkającego w 
Poznaniu w różnych punktach i odstawio
no do więzienia sądowego. Przeprowadzo
na rewizja pozostała niestety bez wyniku, 
gdyż Gronowski ukrył podjęte poprzednie
go dnia w podobny sposób w Banku Kwi- 
lecki Potocki 18 500 zł, to jest przy pomocy 
fałszowanego przekazu, (z.)

— • W związku z defraudacją w po
znańskim urzędzie pocztowym aresztowa
na Marja Spiżewska i Helena Sobkiewi
czówna zostały zwolnione z więzienia są
dowego. Jak się okazało, przez systema
tyczne realizowanie wpływających na 
pocztę przekazów P. K. O. sprzeniewierzy
ła Spiżewska 12109,80 zł, zużywając kwo
tę tę rzekomo na pokrycie długów, po
wstałych za życia jej ojca i na utrzymanie 
rodziny. Sobkiewiczówna sprzeniewierzy
ła 8 200 zł, uiszczając rzekomo braki po
wstałe przy okienku przekazów P. K. O.; 
z reszty nie może się wyliczyć. Należy 
nadmienić, że obie defraudantki zatrzy
mywały przekazy P. K. O. przez dobę u 
siebie i uzupełniały pieniądze wpływają- 
cemi kwotami. W dniu dzisiejszym na żą
danie sędziego śledczego nastąpiło pono
wne aresztowanie niesumiennych urzęd
niczek. (k.)

— * Napad na mieszkanie. Dzisiejszej 
nocy dwóch nieznanych uzbrojonych i za- 
maskowanych bandytów napadło na za
budowania gospodarza Wilhelma Bart- 
knechta w Nekli w pow. bydgoskim. Bliż
szych szczegółów narazie brak; policja 
bydgoska wszczęła natychmiastowe docho
dzenia na miejscu przy użyciu psa policyj
nego. (k.)

— * Tajemnicze szkielety. Podczas dre
nowania pól w majętności Piersko w pow. 
szamotulskim opodal drogi z Pierska do 
Wilczyny napotkano przy pracach ziem
nych na cztery szkielety ludzkie: dwóch 
osób dorosłych i dwóch młodszych. Istnie
je przypuszczenie, że w miejscu tem mógł 
być w dawnych czasach cmentarz, jednak 
me pamiętają tego najstarsi nawet lu
dzie. (k.)

zwykle w ostateczności tylko decydują 
się wystawić coś Bałuckiego, Blizińs>śt- 
go. Ruszkowskiego i t. p. A przecież 
możnaby tam niejedno znaleźć i po od- 
powiedniem opracowaniu, z należnyih 
polskiemu utworowi pietyzmem w wy
konaniu oraz oprawie zewnętrznej_
dać widowisko o nieprzeciętnej jakości; 
wówczas napewno byłoby i powodzenie 
kasowe, oraz moralne zadowolenie. Ale 
trzeba się do takiej premjery poważ
nie ustosunkować i nie uważać jej za 
przykrą konieczność.

Tymczasem w Teatrze Nowym ten 
ostatni zdaje się wzgląd podyktował 
wprowadzenie na afisz „Radców pana 
ri\dcy" Już wybór nie był fortunny, 
gdyż komedja ta jest bardzo ogra
na, nie schodzi z repertuaru wszystkich 
scenek amatorskich i każdy ją aż nadto 
dobrze zna Ponadto obsadzono rzecz z 
konieczności niezbyt odpowiednio, dano 
JGj jakąś „niby - stylową" oprawę, co 
sprawiało trochę groteskowe wrażenie 
— słowem istniały jaknajlepsze chęci, 
ale całość wypadła słabiutko., J u.

<
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ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW.
Autobusy PZ 46749, PZ 46035, PZ 10362 kursują na linji GlHCZIlO " G^SDWS - Ztllll

Odjazd Km Stacje Cena Przyjazd

20,00
20,50
21,10

1«,00
18,50
17,12
17,32

13,30 11.30 
14,20 12,20 
14 42 12,42 
15.C2 13,02

7,15
8,05
8,27
8,47

7,30
7,50

24.0
34,0
43,6

« Gniezno . . a 
Rogowo. . 
Gąsawa . .

* Żnin ...»

2,00
3,00
3,50

8,02
7,14
6.52
6,30

9,52
9,01
8,42
8,20

1157 
11.09 
1047 
10 25

15,32 
14,44 
14 22 
14,00

16,42 
15 54 
15,32 
15 10

Uwagi: Bagaż do 15 kg wolny, od 15 — 30 pól biletu, ponad 30 kg wzgl. rower — bilet. Dzieci do lat 6 — pól biletu.

Autobus PZ 10 212 kursuje na linji Witkowo - Gniezno 
Właściciel autobusu: Stanisław Jaskulski, Witkowo, pow. Gniezno.

Odjazd Km Stacje i przystanki Cena Przyjazd

7,30 10,00 I 12,49 I 17,30 - 1 f Witkowo .... a — 9,21 12,OJ 14,35 19,35
8,05 13,35 | 13.15 1 17,05 16.0 V Gniezno................A 1.51 8,45 11,25 14,00 15,00

Autobus PZ 46350 i PZ 46737 kursuje na linji

Strzałkowo-Weiler&I-Wizeiflia i Strzałkowa - Witkowo - Gniezno
Właśó. autobusu: Tadeusz Ra jewski i Antoni Stawni a k. Strzałkowo. Szeroka 33

Odjazd km Stacje Cena| Przyjazd

14,30 
14,40 
14,50 
15,' 0 
15,15

10,35
10,45
10.55
11,00
11.15

6,30
6,40
6,50
7,00
7.10 18.0

* Strzałkowo . . . ■ 
Czekuszewo ... 
Podwtęgierki . . 
Węgierki ....

' Wtześnia ... ib 1,80

9,40
9,3J
9.20
9,10
9.00

12,65
12,45
12,35
12,25
12,15

17,25
17.15
17,05
16,55
16,45

18,05
18,27
18,42
19,17

13,20
13.42
14,15
14,5J

10,00
10,22
10.40
11,15

6,00 
6,22 
6, ,£6 
7,10

10,0
16.5
33.5

1 Strzałkowo . . . ' 
Mielżyn ..... 
Witkowo ....

, Gniezno................

k

1

1,00
l,fc0
3,30

10,25
10,05
9,47
9,10

14,05
13.45 
13,30
12.45

17.50
17,30
17,12
16.35

21,12
20,52
2J,b7
20,60

Wycieczki Towarzystwa 
Polsko - Jugosłowiańskiego 

w Poznaniu
Towarzystwo Polsko - Jugosłowiań

skie organizuje w bieżącym sezonie trzy 
wycieczki do Jugosławji, a mianowicie:

ł. Reprezentacyjną, która, jadąc 
przez Wiedeń — Budapeszt, zwiedzi 
Beograd, Sarajewo, Dubrownik, Split i 
Zagrzeb i powróci przez Grac i Wiedeń
do Poznania.

Wycieczka ta wyruszyłaby z począt
kiem łipca i trwałaby dni 17.

Koszta wycieczki wynosiłyby około 
560 złotych wraz z hotelem i utrzyma

niem (III klasa pociągów pospiesznych, 
II klasa statkiem).

2. Dwie wycieczki wypoczynkowe po 
17 dni (jedna w lipcu, druga w sierpniu 
względnie we wrześniu) — które drogą 
przez Wiedeń dojechałyby nad Adrja- 
tyk.

a) krótsza do Susaku względnie do 
wyspy Krk, gdzie pozostałaby przez oko
ło dni 12. Koszta wycieczki wynosiłyby 
około 380 zł wraz z hotelem i utrzyma
niem.

b) dłuższa do Splitu względnie na 
jedną z okolicznych wysp, gdzie pozo
stałaby przez około dni 12. Koszta wy
cieczki wynosiłyby około 420 zł.

Celem ustalenia ilości uczestników 
oraz częściowego chociaż uwzględnienia

Autobus PZ 41346 kursuje na iinji

Wolsztyn — Nowy Tomyśl
Właściciel autobusu: J. Dóoaj 1 W. Kra- 

marek, Wolsztyn

Odjazd Stacje Przyjazd

5,50 14,30 1F Wolsztyn . > ll,00 18,35
6,03 14,43 Stera-Dąbrewa . 10,49 18,22
6,12 14,52 Goścteszyn 1040 18.13
6,21 15,02 Błocko . . 10.31 18,04
( ,31 15,11 Tarnowo . 10,21 17 55
6,45 15,20 Rakoniewice 10,11 17,45
7,02 15 37 Wioska . . 9,53 17,50
7,11- 15,46 Jabłonna . 9,44 17,21
7,32 16,07 Beruja - Kościelna 9,23 1708
7,40 16,15 1 Howj-Titttjii . ak 9,15 16,50

Wolsztyn — O □ra
11,30 18,10 * Wolsztyn . A 12,15 19,05
11.45 18,50 * Obra ... i 12.00 18,55
Dodathowo w poweiziałkl I piątki

5,15
5,30

Wolsztyn . A 
V Obra . . . »

5,45
5,35

życzeń, zechcą reflektanci dtonieść do 
biura Towarzystwa, Hotel „Polonia“ nr. 
132 a:

1. w której z wycieczek zamierzają 
wziąć udział,

2. dokładną ilość osób,
oraz wyrazić ewentualne dalsze ży

czenia.
Powyższe dane zechcą reflektanci 

nadesłać do dnia 20 kwietnia 1930 r.

Z TEATRÓW
— • Z Teatru Nowego, Dziś, w sobotę 

po raz drugi dowcipna komedja łubianego 
komediopisarza M. Bałuckiego p. t. „Rad
cy pana radcy“. Komedia ta zawiera ca
ły szereg charakterystycznych postaci i

obfituje w przekomiczne sytuacje i swoj
ski, beztroski humor. Udział biorą pp. 
Czarnecka, Fiszcrówna, Żeromska, By- 
strzyński, Smoczyński, Szarski i inni. -— 
„Radcy pana radcy“ —sądząc po serdecz- 
nem przyjęciu, jakiego doznała ta kome
dja na wczorajszej premjerze — mają za
pewniony długi szereg przedstawień.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Casino“ wyświetla film p. tyt. 

„Miłość bez grosza". Że miłość jest w ży
ciu ważniejsza od pieniędzy, to komunał 
już dość obnoszony Ale przedstawiać go 
można na różne sposoby. Niemiecki film 
w takim wypadku przedstawia bogatego 
półgłówka i’ wydziedzicza go na przeciąg 
kilku aktów, aby przekonać widza, że 
gamoń nie potrafi pracować; w między
czasie wydziedziczonym zaopiekuje się 
biedna, ale uczciwa rodzina, której córkę 
pojmie on w ostatnim akcie, po powro
cie do fortuny, za żonę. Film amerykań
ski, zamiast gnuśnego niemieckiego sen
tymentalizmu gloryfikuje tężyznę i przed
siębiorczość, która sama daje sobie radę 
i potrafi przezwyciężyć przeszkody. „Mi
łość bez grosza“ jest filmem typowo ame
rykańskim i obok wesołości i pogody ma 
w sobie te zdrowe pierwiastki. Widzimy 
w nim też dużo pełnych prawdziwego hu
moru sytuacyj i bardzo zabawnych sce
nek. Jest to film miły i bardzo wesoły.

Nad program ciekawa kronika filmo
wa. F e r.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 11. i. (PAT). Londyn zł 
za 1 f. szterl. 43,39; Nowy Jork za 100 zł 
11,25; Paryż za 100 zł 286,50; Praga za 100 
zl 377,35—379.35; Wiedeń za ICO zł 79,39 
do 79,67; Zurych za 100 zt 57,85; Beriin 
za ICO zt 46,725—47,125; wypłaty na War
szawę i Katowice 46,825—47,025; na Po
znań 46,85—47,15; Gdańsk za 100 zł 
57,59 50—57,74; teiegr. wypłaty na War
szawę 57,56 50—57,71.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 11. 4. (PAT.) Akcje: Chy

bie 31,00.
GIEŁDY TOWAROWE:

Warszawa, 11. 4. (PAT.) Zboże. Ży
to standard. 22,75—24,00; pszenica 38—39; 
owies 19—20; jęczmień na kaszę 22—23; 
jęczmień browarn. 24,50—26; groch polny 
27—29; mąka pszenna luksus. 70—75; mą
ka pszenna 0000 — 60—65; mąka żytnia 
38—40; otręby pszenne grube 17—18; 
średnie 15—16; żytnie 11,50—12; kuchy 
lniane 34—35; rzepakowe 26—27.

Lwów, 11. 4. (PAT.) Zboże. Pszenica 
kraj, dwors. 38,50—39,50; zbiorowa 35,75 
do 36,75; żyto 21—21,50; jęczmień browarn. 
20,25—20,75; jęczmień przemiał. 19,25 do 
20,75; owies 17—17,50; mąka pszenna 65 
proc. 66; żytnia 70 proc. 38; otręby żytnie 
11,50—12; pszenne 12,50—13.

OBWIESZCZENIE
Rada Nadzorcza i Zarząd Spółki Akcyjnej „Gastrono- 

mja“ podaje do publicznej wiadomości, co następuje:
Kapitał zakładowy Sp. Akc. Gastronomia jest zapisa

ny w rejestrze handlowym w złotych polskich. Na sku
tek wniosku mniejszości powierzy! Sąd Powiatowy prze
wodnictwo na zebraniu w dniu 2 kwietnia 1930 rewizorowi 
ksiąg Andrzejowi Thielowi.

Mimo, że wyrokiem Sądu Apelacyjnego w sprawie 
Gastronomja c/a JÓźwiak rozstrzygnięto, że o dopuszcze
nie akcyj do głosowania decyduje Walne Zgromadzenie 
i mimo, że p. Thielowi zwrócono na to uwagę, ten ostatni, 
nadużywając swojej władzy i oświadczając, że z wyroka
mi temi się nie może zadawać, dopuścił bez decyzji Wal
nego Zebrania do głosowania akcje markowe, za które już 
wydano akcje zlotowe, a co do których toczą się procesy 
między Gastronomją a pretendentami. Akcje zlotowe zaś 
częściowo od głosowania wykluczył.

W ten sposób stworzył p. Thiel sztuczną większość, 
która obrała drugą radę nadzorczą mimo, że podpisana 
rada nadzorcza, wybrana w roku 1929 na 3 lata, dotąd 
urzęduje.

Fakt, że p. Thiel odmówił decyzji walnego zgromadze
nia co do tego, które akcje mają głosować, stanowi naru
szenie ustawy, które powoduje nieważność uchwały Wal
nego Zgromadzenia z dnia 2 kwietnia 1930. Uchwały tego 
zebrania są zaczepione w drodze skargi pod znakiem akt 
Brcncz c/a Gastronomja Sądu Okręgowego w Poznaniu 
III. 7. O. 178/30. a ponieważ prawomocnym wyrokiem Sądu 
Okręgowego w sprawie III. 7. Q. 38/30. zakazano radzie 
nadzorczej i członkowi zarządu wykonanie uchwał tego 
zebrania, więc ostrzegamy przed zawieraniem jakichkol
wiek transakcyj z organami Gastronomji, wybrąnemi na 
podstawie nieważnego zebrania z dnia 2 kwjetńia 1930.

Zarazem podaj emy do wiadomości, że członkami Ra
dy Nadzorczej są następujący panowie:

1) b. dyrektor browaru Czesław Przybylski,
2) posiedziciel ziemski Edward Cegielski,
3) właściciel fabryki Wincenty Płonka,
4) kupiec Franciszek Stanisz.
5) nadzorca sądowy Czesław Lausch,
6) fabrykant Tomasz Zapłacki,
7) pomocnik gastronomiczny Stanisław Torzewski,
8) kupiec Marjan Kasprzak,

a członkiem Zarządu jest p. Teofil Tkocz. Wykreślenie 
tegoż w rejestrze handł. zaczepione zostało zażaleniem 
1 skargą. P p 10745/15,155

RADA NADZORCZA I ZARZĄD 
Tow. Akc. Gastronomja.

Nagłe ogłoszenia

WieCZOrem po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie jest uooważniona do orzyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

Pierwszorzędna fabryka pończoch w Saksonji
poszukuje

dobrze zaprowadzonego

zastępcy
na województwo warszawskie i łódzkie

(bez miast Warszawy i Łodzi).
Reflektuje się tylko na panów, którzy ńa 
terenie tym oii długich lat podróżują. 
Zgłoszenia należy skierować pod L. A. 47
Ala Haasenstein & Vogler, Chemnitz

np 0132

Zwapnienie żył. Zdenerwowania, osłabienia. Żądać 
bezpłatnej broszury o nieszkodliwem 

leczeniu domowem od
Dr. GEBHARD & Co., Gdańsk nr. 56.

ZGUBY

Poważna
instytucja europejska, gospodar
czo społeczna poszukuje zaraz. 1) 
zdolnej książkowej. 2) bieglej ste- 
notypistki. 3) sekretarki kore
spondentki ze znajomością jeży
ków. 4) pomocniczej sity biurowej 
(która pracowa'a u adwokata lub 
zbożowca). Posady korzystne. 
Kaucja pożadacą. Zgłoszenia Ku
rjer zdwp 43 543

Poszukuję
mieszkania jedno względnie dwu 
pokojowego z kuchnią od gospo
darza Warunki do umowy. Ofer
ty Kurjer Poznański zdp 43 594

Pokój
wynajme od 15. 4 Wrocławska 38 
I. prawo, dom boczny lewo.

zdp 43 686

Ostrzegam
przed przyjmowaniem weksli wy
stawionych przez Franciszkę Syl- 
ierową dane panu Janowi Pawet- 
czakowi w Mogilnie, ponieważ 
Skarb Państwa rości sobie pre
tensje po myśli ust Skarb art. 
92. aż do za'atwienia sorawy 
tych weksli niehonoruje- Włady
sław Selier. zdp 43 588

Potrzebni
sprzedawcy, sprzedawczynie —■ 
Zgłaszać sie Grobla 15. L. O _r. 
P _dpw 41 <3

Służąca
zaraz potrzebna Restauracja Ale
je Marcinkowskiego 20.

KONKURS
Magistrat stół, miasta Poznania ogłasza konkurs na wy

konanie planu rozbudowy miasta.
Za względnie najlepsze prace przeznaczone będę trzy 

nagrody:
1. . • 5 j s z . . — 20 C00 zl
2. . . s . . \ . . . — 15 C00 zl
3.................................V . . . — 10 GCO zl

oraz 2 zakupy po 5 000 zL
Termin nadesłania prac oznacza się na dzień 1 grudnia 

1930, godz. 18.
Podkładki i warunki otrzymać można w Magistracie 

stół, miasta Poznania, Nowy Ratusz, pokój 2, parter, po ce
nie 20,— zl.

Magistrat stoi, miasta Poznania 
nw 10 263 Wydział V.

Pcłorinlał-a za kwiecień 1930 r. ta oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
r rżCUpiala datku ilustr ..Ilustracja Poznańska" i .Nowiny Sportowe" w Po-

znaniu w etisped zl 4 00 w agencjach w mieście zl 4 50. z odnoszeniem
()di O87Pn 13 na stronie 6-ląmowe) 30 gr, na stronie 4-lainowej przy końcu tekstu 

tedeki y.inego 75 gr. na stronie czwartej 120 gr. na stronie drugiej 
150 gr przed wiadomościami potocznym, 240 gr. od 1 lamowego mirtu777 : 7 uui gr przed wtatlomitSciatni potoeznpni, 240 gr. od 1 lamowego mllin.

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do wyda
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża do wv 
dania wieczornego do godz. JP. w dni przedświąt. do godz. 9 przed poludn Drobne og'o«ze- 
ma słowo napisowe (tłuste- 30 gr każde dalsze »Iowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia Dowstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada 

(i Poznań, nr 2IMI149.

do domu w Poznaniu zt 4 70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4.94 
kwartalnie zl 14.80 pod opaską w Polsce zl 9.00 pod opaską w innych krajach zl 11.00.
W razie wypadków sjowodowm^cb silą wyższą przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawn. me odpowiada za dopatrzenie pisma a abonenci nie mają prawa domagania ste
niedostarczonych numerów lub odszkodowania. . ____ ___ _ ____  ______ ___
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